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Zbytek czy konieczna potrzeba ?
Dotyczy budowy Domu Katolickiego.

Potrzeba Domów Katolickich przez 
wielu nsiiedoceiriiana i nawet przez rze­
komo gorliwych, niektórych katolików, 
ale niedość rozumiejących życie orga­
nizacyjne, lekceważona, staje się dziś 
aż nadto widoczną,.

W okresie aktualności życia orga­
nizacyjnego—  akcja duszpasterska nie 
może ograniczyć silę tylko do kościoła 
Musi wyjść poza .mury kościelcie. w 
przeciwnym razie nie osiągnie całko­
witych zbawiennych owoców. Te 
względy mając na uwadze, Ks, Kardy­
nał Prymas polecił budowę domów 
katolickich w pamiętnym swoim liście 
Pasterskim „O życiu parafjalnem".

J. Em. Ks. Kard. Prymas bezwątpie- 
nia zdaje sobie sprawę w całej pełni z 
hudności, w jakiej znajduje się para­
fia w dobie trwającego kryzysu, tern 
niemniej rzuca to wezwanie ufny w po­
biec Bożą i  pewiny, że kapłani ii wierni 
krchidieceizyj naszych, zahartowani w 
bojowaniu o zwycięstwo sprawy Chry­
stusa Pana, znajdą drogi do budowy 
domów, które staną się ostoją katolic­
kiej oświaty i  żvcia społecznego pa­
rali.

W  każdej paralji musi stanąć dom 
katolicki! Czy ruie za śmiałe to rzeczy­
wiście „pobożne pragnienie?11. Nasz 
Najdostniejszy Arcypasterz rzucił to 
hasło polo, ażeby ono dosłownie wcię­
t o  sli'ę w czyn — aby każda parafja 
'v obu naszych archidiecezjach miała 
®Wój specjalny dom dla ży cii a organi- 
2acyj no-kultm’alno-oświatowego. Czy
bie za trudne to zadanie? Trudne do- 
*.vć, ale speinioneim być musi. — Z 
( h wilą bowiem, gdy u ludzi dojrzewa 
^rozumienie niezbędności! domu kato- 
hekiego, wtedy praktyczną zasadą sta- 

się nawoływanie wzajemne: „Mierz 
na zamiary, miitei zamiar podług 

T • Wołał tak Mickiewicz do mło­

dzieży, by ją porywać do czynu i czyn­
ności w odrodzeniu narodu; dziś tak 
wołać trzeba pod adresem ruchu kato- 
liokiego!... Przez ożywienie i odrodze­
nie szergów katolickich, przez pogłę­
bienie życia religijnego, musimy dążyć 
do podźwignięcia całego narodu na 
wyżynę czynnego życia katolickiego. 
Otóż dla systematycznej pracy w tym 
w zg lędz ie , d la  n a d a n ia  tężyzny rucho­
wi organizacyjnemu, Dom Katolicki 
jest koniecznym środkiem i ośrodkiem 
Akcji Katolickiej we wszystkich galę- 
zieniach i przejawach.

Słyszy się coprawda u nas głosy 
niektórych paraf j aa, że budowanie 
Domu Kat. w naszej parafji jest 
zbytkiem (ii są pilniejsze potrzeby. 
Pewnie, że różnie się na to można za­
patrywać. Są często inne potrzeby, ale 
jeżeli gromada chce, to im zaradzi, 
a Dom Katolicki, specjalnie dla życia 
organizacyjnego zbudowany, jest ko-

Przemiana chleba i wina w Ciało i Krew 
Pańską następuje wtedy, gdy kapłan na­
chylany nad ołtarzem trzymając kolejno 
w swych rękach chleb i wino w kielichu 
wymawia słowa, które z woli Pana Jezu-

Kalendarzyk
Niedziela, 3. 2. czwarta po Trzech Kró­

lach.
Msza wprowadza, nas n-a morze,, byśmy 
oglądali Chrystusa Zwycięzcę. Burza 
na morziu il jej ucifeizieoiei, dla iluż ta 
prawjd ii ajawilsik w  życiu Kościoła obraz 
i symbol: dusza ludzika, wsiz,echimoic Bo­
ża, dzieje Kościoła — często porówny­
wane są do burzy na morzu.
I  nam także często w życiu grożą, burze, 
dusza .nieraz jest ,w niebezpieczeństwie! 
„Parnie ratuj11! oto, wołainiie, które powin­

no się wyrwać z piersi naszej.

nieczny, bo w nim powinna się ześrod- 
kowywać poza nabożeństwami, cale 
życie katolicko-społeczne. Kto nie
uznaje potrzeby Domu Katolickiego, 
daje dowód, że 'nie zdaje sobie sprawy 
z tego, czem taki dom ma być. lub nie 
dorósł do objęcia swym wzrokiem ho­
ryzontów Akcji Katolickiej.

Niektórzy myślą wciąż, że cały ich 
katolicyzm ma polegać na tem, że rano 
i  wieczorem zmówią pacierz, w nie­
dziele i święta pójdą do kościoła wy­
słuchać Mszy, raz w rok około Wiel­
kiej nocy odbędą spowiedź i  Komunję 
św. — i to wszystko lub niewiele po­
nadto... To nile dosyć, katolikom trze­
ba być wszędzie i zawsze. Dziś szcze- 
golnie nie wolno zapominać, że życie 
katolickie musi być społeczne i katoli­
cy muszą dbać o swoje życie społeczne.

Wszyscy tedy uświadomieni para 
fjanie musimy zrozumieć, że nie wolno 
nam spocząć prędzej, póki nie posta­
wimy w cieniu naszego kościoła para­
fialnego Domu Katolickiego, godnej 
siedziby Akcji Katolickiej.

sa, Najwyższego Kapłana dokonywują 
wielkiego cudu eucharystycznego. Po 
konsekracji kapłan podnosi Najświętszą 
Hcstję i Kielich dla przedstawienia ich 
wiernym do adoracji.

liturgiczny.
Poniedziałek, 4. 2. Św. Andrzeja Korsi- 

niego, biskupa i wyznawcy.
Św. Andrzej Korsiini urodź,. 1302, zmarł 
6 sityozraiia 1373 jako biskup w  Fieście 
(koło Fłorenicjil), beatyfilkoiwanjy 1440, 
kain-oniboiwany 1629. Był to mąż suro­
wego, życia-, pokutował, pościł i  umart­
wiał Się bardzo; miał dar nawracania 
hereityików; należał do zakonu 00. Kar­
mel iitów.

Wtorek, 5. 2. Św. Agaty, dziewicy i mę- 
czenniczki.
Św. Agata należy do 4 dziewic męozen-

Tak nam dopomóż Bóg*

M yśli liturgiczne.
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WĘT' Łącz przyjem ność z pożytkiem ! * 9 1
Uczynisz to, gdy przyjdziesz w dniu 13 lutego na Wenecki Wieczór K. B. D. K.

ni-c, kitórelmi się chlubi Kościół rzym­
ski- ii liltargja nzyimSka (Agratesiztoa, Ce- 
cyilijiai, Ł uicja# ich imiona w Kanonie 
mszalnym po p-o-dni-esieniu); po-nioisła 
śmierć męczeńską koło 251, opis, jej mę­
czeństwa pochodzi,' ze starych protokó­
łów. Na Sycylljl cziozotma i wzywana ja­
po patronka przeciw wybiutohotm Etny. 
Pretor wezwawszy ją przed siebie zapy­
tał: Jak się nie wisItyctaiSzs, ty, córka tak 
zacnej i szlachetnej roidiziny, prowadzić 
życie italk marne i niewolnicze z chrze- 
ścij-an,aimił na to mu odrzekła: „O wie­
le wyższa jesit pokora i służba w chrze­
ścijaństwie, niż hog-aotiwa i pycha kró­
lów". Po iróżnych tortur ąoh odcięto jej 
pierś, a wtedy do tyrana tak się odez­
wała: Gkrutniiku, ozy nie wstydzisz się 
odcinać kobiecie to, coś sam u własnej

nie zakonu św. Benedykta, Reguła: 
-mliiaszlkanile w osobnych dotmkach, bez- 
' Względne miliczenie, ustawiczny post z 
modlitwą i pracą -ręczną zlącizony. 
Zmarli 1027 rolko, m-aijąc pon-ad 70 lat 
żyęia. ,

Piątek, 8. 2. Św. Jana z Maty, wyznawcy.
Św. Jan z Maty,, -założyciel T-ryniitarzy, 
drugiego ,zakonu dla wykupu nieiwioilnl- 
ków,, u-r. 1160, zmarł 17. 12. 1213 w Rzy­
mie. Działalność siwą roizwlitnął w Hi 
iszparaji i Utaiłj i.. Trynitarize niiera-z wy­

bierali się do Zi-emi Świętej z Krzyżow­
cami. W  Polsce także działali, tysiące 
Babranych do niewoli tureckiej wyku­
pili.

Sobota, 9. 2. Św. Cyryla Aleksandryjskie­
go, biskupa i doktora.
Św, Cyryl A-lelks., jeden -z największych 
uczonych greckiego Kościoła-, bronił 
wiiary przeciw herezji N-estorjustza. on 
przewodniczyli ii- był zastępcą papieża 
na sob-orz-e W Efeizie (431),, gdzie macie­
rzyństwo Najświ. Maryi- Panny, jako do- 
-gmait ogłoszono (zmarł 27. 6. 444 r.).

M oje wniosK i
w sprawie Domu Katolickiego.

matki ssał?
Środa, 6. 2. Św. Tytusa biskupa.

Świ. TyltuS, biskup, drugi uczeń i po­
wiernik św. Pawła, -towarzysz jego po­
dróży apost,, w końcu biskup na Kre- 
ciie. Apostoł narodów uwiecznił siwego 
ucznila listem pasterskim-, który -do nie­
go napisał -

Czwartek, 7. 2. Św. Romualda opata.
Św. Romuald opat, założy,ci-eł Ramediu- 
łów; po -różnych przygodach życila mło­
dzieńczego wstępuje do klasztoru pod 
Raw-enną. Później przeniósł się do Ca- 
maldoili (stąd nazWta), gdzie -założył su- 
rolwiy -zaJk-om, w-łaściiwiie tylko odgałęzi e-

V,’ ubiległy piątek odbyło się posie­
dzenie zarządu Komitetu Budowy Do­
mu Katolickiego. Na porządku obrad 
była sprawa przygotowalnia wieczoru 
karnawałowego. Porozdzielano po­
szczególne funkcje, A więc sekretarz 
roześle zaproszenia, a sekcja propa­
gandy Merze na siebie rozreklamowa­
nie tego oryginalnego wieczoru karna­
wałowego. Prezes p. Lisewski komu­
nikuje, że już pierwszo fanty wpłynę­
ły na jego ręce.

Zgadnijcie, kto był tym, który pier­

wszy zebrał fanty? Oczywiście p. Rat­
kę, izapalony i niestrudzony propaga­
tor budowy Domu Kat.! To też z 
wszecłistron padały na posiedzeniu sło­
wa gorącego uznania dla p Ratkiego 
Nawiasem możemy tu dodać, że na nie­
dziel ueni zebraniu Konferencji Męskiej 
znowu padło- nazwisko p. Ratkiego w 
łączności z Domem Kat. A było to tak 
P. Sokołowski uskarżał się, że wpraw 
dziile p. Ratkę zwerbował go na członka 
Komitetu B udowy D. K., ale od 3 mie­
sięcy już kolektor (kolektorem jest kto

Pan Wszędobylski pisze:
Rzucę pióro. Walne zebranie Tow.

— Jalk tylko wrócę do domu, rauicę 
pióro w; -kąt ii już więcej nile -będę pisał 
żadnej gawędy dlo marnego Tygodnika Ko- 
ściilemogo.

Wypowieidteiiałteim te sł-olwia wzburzony, 
-wy-c-hc-dlząjc z wialneigo zebrania Kiaitolilc- 
kiego- Tow, R-olhótników.

— Go ci się stało, pyta Gerwazy, który 
-obo-k .mmie -siedział ma -wałn-em -zebraniu,?

— I ty j-esiztcze pytasz? C,zy nie sły­
szałeś j-ak mnie zaatakował wyraźnie po 
nazwisku były -sekretarz T-oiw. Robotni- 
ków? T-oć -ten człowiek wyraźnie oświad­
czył wobec całego zgromadzenia wall-ne- 
go-, że -wedle umie-, a raczej w-edłe -mojej 
kandydatury ma sekretarza T-o/w. R-o-botai- 
ków, składa umąd sekretarza! Czy -ja, po­
trzebuję, żeby mnie- tak kito -ataik-oiwiał i to 
jeszcze publicznie! Co ja temu ozł-oiwdekowii 
j-e-steun winien?

— Uispoikój się, SKiwiaigilerk-u! Przysło­
wie mówi, że ślusarz ziaw-inlit a koiwa-la 
powiesili. Tak było i z -t-oibą. Tem były 
sekretarz uderzył -całą m-o-cą na cie­
bie, a tymczasem prz-aoiież ni© ty zawini­
łeś, ch-ocii-aż tu o -winie wicale mowy być 
mi-e może, ale ja, bo to ja twioją kandy- 
d-aiturę wysunąłem- na sekretarza. Więc 
-na mn.e p-oiw-ibie-n był biuicłmąć, a -nie na 
ci-ehile To tez -kiś. Rroihoisizczi, jako prze­
wodni c-zący walnego zebrania -słusznie go 
pouczył, że osobiści© mile -woiln-o nikogo za­
czepiać.

Rob. Idziemy na Wieczór Wenecki.
—- Tói mnie- też 't-roichę pocieszyło.
— Zresztą diruich -P-ołak też stanął w 

twoj-ej obronie,, bo w slwoj-em -przemówie­
niu wspomniał o tem, jak tę twoją za­
czepioną galwędę czytali na kolei i- sam 
idlruoh Połaik -oiśtwfiaidiczył, ż-e tam niema 
ża-dmej obra-zy, ale że pian Wszędobylski 
dobrze napisał.

— To roiaumine słowo- d-nuoha Polaka 
bardlzo mmi© uici-eiszyi-O i to- minie fro-chę 
-uimiiitygolWiaiło",:

I to jesiziciz-e triz-eba poiwiiiediziie-ć, że drch. 
pre-zes Baium też cię -uczcił, bo -w -slwo-jem 
iwisltępmeto przem-ówli-eniiru, osobno powitał 
p. Wszędobylskiego. Więc j-eidinem sło- 
wlam mie masz silę, -co -gniewać — kochany 
szwagierku- o to niemiłe z-a-ataikoiwamie, 
jeno dalej rób swoje i  pisz twoje intere­
sując© gawędy -do Tygodnika Kościelnego-.

— To niech i1 tak będzie — przytakuję 
-Gerwazemu. — te-mbandziej, że na czeir- 
-si-wem, m-ro-źnetm powietrzu -oichłomęlem 
już z mojego oburzenia i! uspokoiłem się 
ziup-eiłlnie.

— Co- ty w|ogól-e powiesz na walne ze­
brani© T-o|w-. Robotników? — zagadnął 
mniie m-a noiw-o Gerwazy ?

— Muszę poiwliedziteć, że było to bar­
dzo ładne wata© zgromadzeni©. Nasz 
-czcigodny Ks. Proboszcz jakio patron sprę­
żyście przeiwioidniiczył jak -zwykle, sprawo­
zdania członków zarządu były wyczerpu­
jące, wybo-ry odbyły się zgodnie-. A, juiż

wybór .drch-ai Kiwic-zy, moije-go przyjaciela1, ' 
który się trochę -bronił -od przyjęcia urzędu, 
-został powitamy burzą okl-askóiw. Dysku­
sja była bardzo- itnitereisuij-ąca. Przemawiał i 
-tiakżei p. Chmara, de-leg-at Związku i prezes 
okręgowy drach Cywiński. iWię-c zebranie 
było- rzeczywiście bardzo- udam-e!

— Zapomniałeś o dimicbu Polaku,, —I 
mówił Gerw.aizy. — Przecież qn przeima- 
wiiiał k-ilłka razy, -tylko mniie się zdaje że 
om- mówił trochę zad-łu-gO'.

—• Daj już raiz spokój ze swpją kryty- 
kją1 , iJesiączei (tajkiii idiruicib zaJsliużomly Jak j 
p. Polak obra-ził m-a. mnie, zamiast nai cie­
bie, główneg-oi winowajcę. Pewno- zno­
wu chcesz piw-a nawarzyć, a ja m,am .je | 
potem wypilć! Co-?!

— Jeno nie- bądź toki drażliwy, kocha­
ny sziwaigi-erfku. Jesteieze taż to mi się po­
dobało na iwiailne-m, z-ebranilu, jak prez-es j 
mimo, że -byt chory na gardło, głośnio ape- \ 
loiwtalł do wszystkich druschów, aiże-by w 
myśl polleiceniia ParaJj-attn-ej Akicji- Katoliic-  ̂
ki-e-j staw ił i siię wsK-yisicy jak je-d-en -mąż na 
wielki Wieczór Weheiciki K, B. D. K. w 1 
środę, 13 iiiiitego w Resursie Kupieckiej.

— ,Zato go -trzeb-a pochwalić. Ja my­
ślę, ż-e jego ąpe-1 n-i-e pójldizie na m-ame i że 
rzeozy-wilście wszyscy gromadnie przyjdą 
na tan -oryginalny wieczór, który urządza 
nasz ru-ch-liwy Komitet K. B. D. K. M> 
taim w -każdym rażie z inasizemi roidKiniami 
będziemy. Tedy wołam do wszystkich 
miłych druchów Tow. Robotników: Do wi­
dzenia na wesołym Wieczorze Weneckim!

Wasz uniilż-ony sługa
Wszędobylski.
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Ph<toev Dnlalrl lnTOTwmi wstąp do Kat-Ko,a abstynentów
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, inny), nie zgłosił się u niego po skład­
kę miesięczną.. Prezes oczy wiście z mi­
łą chęcią oświadczył, że natychmiast 
złemu zaradzi i  kolektora przyśle po 
zaległe składki.

Dlaczego przytaczam tu ten epizod 
z p. R. i z p S ? A to dlatego, że te 
dwa nazwiska mówią nam bardzo 
dużo:

A mianowicie twierdzę, że takich 
zapalonych i wytrwałych parafjan, 

• Werbujących członków Komitetu Bu­
dowy Domu Katolickiego, mamy 
w całej parafji — tylko jednego — i to 
właśnie p. R. Był jeszcze drugi —■ 
p. Gierszewski, ale ten niestety został 
Przeniesiony urzędowo do Mroczy. 1* 
G. byl wprost niezrównany we werbo­
waniu now ych członków. Niechaj mu 
Pan Bóg stokrotnie za to wynagrodzi! 
I twierdzę to jeszcze, że takich człon­
ków, którzy sami się zgłaszają ze 
składkami, mamy też niedużo. Bo fakt 
jest faktem, że na 20.000 dusz, należą­
cych do naszej parafji, mamy raptem 
Przeszło 200 członków, należących do 
Komitetu B. D K Czy mamy być z te­
go wynliku zadowoleni? Nigdy! Prze­
nigdy!

Każdy przyzna, że to nie jest w po- 
1'ząikut Świadczy to o dużej obo'ęt- 

> uoości parafjan wobec tak wznios.ego 
zadania, jaka jest budowa Domu Kat 
w cieniu nas: ego kościoła parafialne­
go.

P. Mateja np. stwierdził we wolnych 
głosach na w: lnem zebraniu Kat. Tow. 
Robotników, że na 600 aruchów tego 
towarzystwa tylko dwóch zapisała się 
ha członków Komitetu B. D. K. Tak 
być nie może! Z tej inercji muszą się 
hasze towarzystwa obudzić, ii więcej 
zainteresowania i ofiarności okazy­
wać na rzecz budowy. Bez tej ofiarnej 
Współpracy wszystkich gorliwych pa­
rafian komitet sam nic nie zrobi!

Moje propozycje idą zatem w na­
stępującym kierunku:
1. Niechaj ofiarni parafianie, przeko­

nani miłośnicy budowy Domu Kat., 
zgłoszą się samorzutnie w biurze 
paraijalnem dla werbowania człon­
ków. P. Gierszewski obiecywał, że 
sam jeden zwerbuje 1 000 członków'. 
Niepodobna przypuścić, żeby kilku 
akwizytorów chętnych tego nile do­
konało!
Poszczególni: parafjanie niechaj nie 
czekają aż przyjdzie akwizytor lich

ją się w biurze parafjalnem. na 
członków.

3. Na wszyskich ślubach niechaj się. 
znajdzie miłośnik Domu Kat. i zbie­
rze dobrowolną składkę na ten ce’..

4. W  obecnej chwili poprzyjmy wszy

Oczyszozenie Najjśw. M-arjii Panny jest 
■oBtatoitem świętem iw cyklu BO*ego Naro­
dzenia. Obok Wniebowzięcia jest jeidinmi 
z najstarszych świąt N. M. Panny. Jest 
jednak świętem Chrystusa Pana, a na 
druigiem dopiero miejscu świętem rnarjań- 
sikiem. Jest to święto pełne symbolów 
jak mało które w, roku.

Dziś święicitoay ofiarowanie Chrystusa 
w świątyni; dziś Kościół wyictoodizi na 
spotkanie Chrystusa ze światłem, śpiewem 
,i modłami

CziterdJziiestego dnia -po Narodzeniu 
przyniosła N. P. Mainja siwego Syna do 
świątyni.

Dzisiejsza uroiczyśtość jest. znowu prze- 
poniona światłem. Jak na Boże Narodize-

Wieezór i  przynośmy dary na ten 
cel na ręce prezesa p. Lisewskiego. 
Przykładem niech nam będzie- ofiar­
ność obywatelstwa na Lal prasy, o 
której codziennie czytamy w prasie. 
Wzorujmy się na niej!

Komitetowiec.

boiitka światła przoduje pnz-ed innymi mo­
mentami Światło- o-znatoza Chrystusa i ży­
cie łaski- w nasizyich duisizach.

W procesji i przy święceniu świec nai- 
piękiniieijBZy symhoil Chrystusa, który jako 
światłość przychodni do nas, a my na spot­
kanie, Jego wychodźmy ze światłem czyli 
dohremi u-cz.ynikaimii.

iDiziś poświęca Kościół świece, która się 
palą potem na ołtarzu, przy nabożeń­
stwach, albo rozdawane są wiernymi. Ka­
płan osobiście poiwiUiiem po poświęceniu 
Wręczać wiiemyim świece, a nie żeby sami 
go-towe trzymali w ręce. Taki jest prze 
pis, a symbolika wtedy jest wyraźna, że 
od Kościoła biorąc świeicę, niesiemy ją ma 
procesji, to Chrystusa niesiemy.nie; albo jeszcze więcej, bo dzisiaj sym-

zapisać na członka K. B D. K., ale 
niechaj sarni dobrowolnie zgłasza­

Przysziość nasza! Przyszłość nasza!
Wszyscy przyczyńmy się do propagandy trzeźwości wśród szerokich mas

ludu polsko.katolickiego!

Kat©DnekSe K@to Abstyimainitow
u r z ą d z a

z okazji propagandy „Tygodnia Trzeźwości11 w niedzielę, 3 lutego po nieszpo­
rach o godz. 16,30 wr salce parafjalnej.

U r o c zysty  O bchód
25 rocznicy śmieici abstynentki Marji Konopnickiej, autorki hymnu absty­

nenckiego
pod protektoratem Czcigodnego Ks Proboszcza M. Skoniecznego 

z następującym programem:
1) Słowo wstępne — prezes p. Kluth.
2)  Modlitwa.
3) „Rota Katolicka" — wspólny śpiew.
4) Deklamacja: Przygrywka.
5) Referat — p. prof. Białecki.
6) Deklamacja: Nowe lato.
ij Deklamacja: Nil-ai zejdziemy z pola!
8) Dialog.
9) Zakończenie: wspólny śpiew: „My chcemy Boga".

Uwaga: Na powyższą uroczystość zaprasza zarząd wszystkich parafjan, 
a w szczególności wszystkie organizacje parafialne-. Każda organi­
zacja powinna przynajmniej 10 członków wydelegować. Osobnych 
zawiadomień do poszczególnych organiza. yi nie wysyła się. Mając 
□a względzie, że wstęp jest bezpłatny, spodziewamy się, że salka 

parafialna wypełni się po brzegi.

Przyjdź dziś na Uroczysty Obchód Katolickiego Koła Abstynentów!

scv jak jeden mąż wielki Wenecki

Znaczenie święta Matki Boskiej Gromnicznej.
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Z walnych zebrań.
Przy liicanym udziale członkiń i gościł 

odbyło silę roczne walne zebranie Kat. 
Stew. Kobiet „Jutrzenka" w niedzielę, 
20 stycznia w salce parafialnej. Zebraniu 
pnzewodlnilcizył sprawnie ks. Proboszcz. 
Szczegóły podamy później.

Roczne walne zebranie Kat. Tow. Rob. 
Polskich oidtoyło się w niedzielę, 27 styca- 
niia w salce p, Kowalskiego przy bardzo 
licznym uidziiaJle dzionków,, gości i dele­
gata Związku pod sprężysitem przewod- 
niotwem ks. Probosziaza. Szczegóły ukażą 
się później.

Z ruchu bractw i towarzystw.
Tow. Abstynentów Katolickich. Zebra­

nie plenarne odbędzie się w środę, 6 lute­
go pfum/fctualniiie o goidiz. 19-tej w „Ognisku 
ParaJjalnem". Ciekawy referat na temat: 
„Młodzież w milebezpiieiezeństwiie" wygłosi1 
prezes p. Kluth.

iNa to zebranie zaprasza się wsizysitfkiich 
członków i sympatyków ruchu przeciw­
alkoholowego jak najuprzejmiej.

Zebranie zarządu w poniiediziałek, 4-go 
lutego o godz. 19-tej w biurze parafjal­
item.

Katolickie Stowarzyszenie Kobiet, od­
dział „Handel i Konfekcja". Zebranie 
kierownictwa w poniedziałek, dniiia 4-go 
lutego hr. o godlz. 19 w  Ognisku Parafjai- 
mem,

Bydgoski Okręg Towarzystw Kobiet Ka­
tolickich. Roczne walne zebranie okręgu
w niedzielę, dhiia 10 lutego' br. o godzinie 
11-tej w Do-mu Katolickim przy Farze. Na 
żebranin będzie obecna prezeska Katolic­
kiego Stowarzyszenia Kobiet z Poznania.

Msza św. w tym samym dniu o godzi­
nie 9 w kościele fairnym. Wszystkie kie­
rownictwa oddziałów witany brać udział 
w nabożeństwie pod sztandarami oraz w 
obradach walnego zebrania.

Konferencja Męska Św. Wincentego 
a Paulo. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w środę, dtaia 6 lutego o goidfe 7,30 wie­
czorem w salce parafialnej.

CiekalWy refeirait wygłosił ksi. dr. Łu­
czak. O liczne przybycie Szan. Członków 
prosi Zarząd.

Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w środę, 'dtaia 6 lutego o godiz. 17 w 
salce pa/nafjalnej. Z powodu ważnych 
spraw uprasza się o liczny udział.

Zarząd.

Z naszej Par. Akcji Katolickiej.
W  poniedziałek, 21 stycznia odbyło się 

przy licznym udziale delegatów poszczegól­
nych organizacyj paraf jalnych i w  obecno­
ści Wici. Duchowieństwa parafialnego z 
/naszym czcigodnym Ks. Proboszczem na 
czele roczne walne zebranie naszej Par. 
Akcji Katolickiej,

iSziczególowe i rzeczowo- opracowane 
sprawozdanie z rocznej działalności Par. 
Akcji Katolickiej odczytał sekretarz pan 
Klnth. Sprawozdanie ito ukaże się w- stresz­
czeniu w przyszłym numerze . Tygodnika 
Kościelnego".

Na wniosek p. Bauma odczyta sekretarz 
naszej Par. Akcji Katolickiej p. Kluth sp-rat 
wozdamie a rocznej działalności Akcji Ka­
tolickiej na zebraniach plenarnych poszcze­
gólnych organizacyj parafjalnych, które 
izgloszą się jeszcze w pierwszem półroczu 
u sekretarza z podaniem terminu zebrania.

Sprawozdanie kasowe Zdał p. Górski. 
Uchwalono 50 zł. przekazać Komitetowi 
Budowy! Domu Katolickiego.

Z kolei omawiano sprawę budowy na­
szego Domu Katolickiego. By przyśpieszyć 
budowę Domu Katolickiego, urządza, K ol- 
mitet Bud. Domu Katolickiego 13 lutego w 
sali Resursy Kupieckiej wielki wenecki 
wieczór karnawałowy. O bliższych szcze­
gółach powiadomi się paraf jan osobnym 
komunikatem.

Na ttem tle wyłoniły się następujące 
polecenia aktualne:

1) Udział wszystkich członków organiza­
cyj, należących do Akcji Kat. we wieczorze 
karnawałowym K. B_ D .K. 13 lutego i pro­
paganda w tym celu.

2) Polecenie, ażeby Tow. z okazji wal­
nych zebrań wyasygnowały subwencję do 
Kom. Bud. Domu Katolickiego,

Zebrali na katechistów  
za pomocą puszek:

ip. WichłacKÓwna 4-7,51 zł; p i Ciesielska 
10,29 zł; p. Dałkowska 6,43 zl; p. Korthalsó- 
w:na 6,90 zł; p. Wolf owa 4,10 zł; p. Bur- 
chairtowa 3,50 zł; p. 'Kijekowa 2,47 zł; p. 
Ci er zn ia kowska, 1,51 zl; ip. Goląbowa 56 gr.

Ogłoszenia Parafjalne.

Niedziela, 3. 2. Św. Błażeja. Błogosła­
wieństwo św. B taż ej a przeciw chorobom 
gardła pa Mszy św. o godz. 8 przy ołta­
rzu św. Anny.

W ypisy  z k siąg  kościelnych.

Chrzty: Henryk Bogdański, Siemi­
radzkiego 12, Leon Antoni Iwiński, Jac­
kowskiego 34, Jadwilga Bridimainin, Naikiiel- 
ska 43, Regitaa Marta Damska, Łokiet­
ka 38.

Zgony: Antoni Wilk, Długosza 6, An­
tonina Lewandowską, Długosza 6, Ferdy­
nand Radziejowski, Łokietka 27.

Zebrania bractw i towarzystw

2. 2, Uroczystość M. B. Gromnicznej. 
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 14. 
Żywy Róż. Matek. Przyjęcie do Arćybrn-

etwa Matek Chrześcijańskich po niesizp.
3. 2. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 15. 
5. 2. Wtorek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godz. 19.
8. 2. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godz. 19.

9, 2. Sobota.
Żywy Róż. Młodzieńców. Spowiedź mie­

sięczna.
10. 2. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 16.
nazajutrz wspólna Komunja św.

Żywy Róż. Młodzieńców. Zebranie mi-eisię- 
czine oi godz. 15.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
4. 2. Poniedziałek.

Zbiórka zastępu, III oddiz. sti. i IV oddz. inł. 
o godz. 19.
5. 2. Wtorek.

Zbiórka zastępu III- i V oddz. ml. o godz. 19
6. 2. Środa.

Zebranie urozmaicone oddz. ml. o godz. 19. 
Zbiórka iza-sitęp-u I oddz. st. i I oddz. mł. | 

o godz. 19
7. 2. Czwartek.

Zbiórka zastępu II odda. ml. o godz. 19.
8. 2- Piątek.

Zebranie- „Kółka Misyjnego" w- ognisku -o 
godz. 19 i zbiórka zastępu IV oddz. st.

Porządek nabożeństw.

3. 2. IV. Niedziela po Trzech Królach.
Ewangelja u św. Mateusza 8, 23—27. 

Godz. 7,00 Czytania Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8.00 Gzyitaina Msza św.
Godz. 9,00 Msza św. z kaizani-em dla dzieci 
Godz. 10,15 iSum-a a kazaniem.
Goidiz, 12,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
G-odz. 15,30 Nieszpory z -różańcem.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od go- 

dizitny 7-ej rano, w dini przedświąteczne 
od godlz. 17—19 il o g-o-dz. 20.
5. 2. Wtorek.

Godz. 7,00 Woty-wa do św. Antoniego.
7. 2. Czwartek.

Godiz. 8.30 Msiza św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu ,i procesją.
9. 2. Sobota.

Godlz. 8,30 Woitywa d-o M. B. Cz. z litanją 
doi M. B. w  kaplicy M. B. Cz.

Gódlz 17—19 i- od godiz. 20 Słuchanie spo­
wiedzi św.

10. 2. V. Niedziela po Trzech Królach. 
Wypisy z ksiąg kościelnych.

OFIARY.
Na budowę Domu Katolickiego: Tow. 

Kobiet „Jutrzenka" wpisało- do Zlołej Księ­
gi 100 zł. Kat. Tow. Robotników wpisało 
do Złotej Księgi zamiast 100 zl. — 150 zł,

Na flizy złożyli: p. -Petrykowska 8 zł; j 
p. O-rczykowska, 5 zł.

P. Wojtakowa ofiarowała 6 świec do- ol- 
farza- św, Anny.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapiać!"1

PODZIĘKOWANIE.
Państwo So-lińsicy ofiarowali dla ubo- 

gilch wspieranych przez Wydział Parafial­
ny Caritas 50 klg. kiszek. P. Moraczew- 
s-ka odzież.

Ofi-arodlwiacom serdeczno „Bóg zapłać".
Siostra Adrjana.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


